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L w ów  dnia 16. grudnia.
Przewódcy obu izb rady państwa, nadali mowom swym 

wyłącznie centralistyczną cechę; wybór drugiego wiceprezesa 
p. G r o s s a  zawołanego nieprzyjaciela Polaków, jest również 
oznaka usposobienia, jak ie  panuje w ciele tern względem nas. 
Na szczęście, źe rada państwa juz nietylko w Czechach i w 
nas ma wieloletnich przeciwników, że nietylko Słoweńcy, Ty­
rolczycy i Dalmatyńczycy nie chcą uznać jej przewagi cen­
tralistycznej, lecz osta tn ie  dem onstracje robotników  przewa- j  
źnie były wystosowane przeciw tej radzie , k tóra  ani narodo- j  
wości zaspokoić ani uprawnionych żądań robotników zała- ; 
twić nie chce.

Że rada państwa w tym duchu pojęła rozruchy robot- j  
ników, tego dowodem interpelacje w nesione w izbie panów : j 
„dla czego rząd nie przeszkodził tym  zgromadzeniom i jaką 
dał deputacji odpowiedź?" Przykro nam, że w tej jak  i każ­
dej innej sposobności, gdzie wykazuj \ się dążności przeciw- 
ludowe, Polacy tak  chętnie biorą u d z ia ł; interpelację bowiem 
powyższą podpisał ks. K onstanty C z a r t o r y s k i .  Jeżeli sza­
nowny poseł uczynił to jako Polak, to musimy mu przypo­
mnieć, że Polacy we wszystkiem podzielają żądania wygło­
szone przez wiedeńskich robotników, jeżeli się zaś czuł do 
tego upoważniony jako członek arystokracji, to  niezawodnie 
wolno mu iść za popędem swego serca, k tóre  w robotnikach 
i ich żądaniach widzi wrogów obecnego porządku społecznego.

Mamy nadzieję, że Polacy przynajmniej w sprawie dal- 
m atyńskiej bronić będą stanowiska wolności i narodowości, 
i że z całą męzkością wystąpią przeciw nadużyciom władz 
tak  cywilnych jak  wojskowych. W teraźniejszym bowiem wieku 
nie należy dozwalać, aby wojsko choćby przeciw powstańcom 
dopuszczało się tak  srogich środków, jakiem i są spustoszenia 
ogrodów, niszczenie domów, rabunek dobytku itd.

Rząd pospieszył już z przedstawieniem do rady p ań ­
stwa tłumaczącem postępowanie jego w Dalmacji, lecz co do 
kosztów, spowodowanych przez nieszczęśliwe ekspedycje w 
górach, nie zrobił żadir.-j wzmianki w budżecie tegorocznym.

Budżet ten i tak  jest pozornym zlepkiem liczb, k tóre 
pan m inister dowolnie ustaw ił według swego upodobania; 
niedobór bowiem nie wynosi, jak twierdzi p. m inister 177, 
lecz 26 miljonów złr. Ciekawą jest na każdy sposób gospo­
darka finansowa w Austrji, przed 3 laty bowiem wszystkie 
wydatki całej A ustrji nie wynosiły więcej jak  obecnie w y­
datk i Cislitawji —  trudno dla tego żądać, aby kiedykolwiek 
usta ł niedobór, obarczający nas coraz to nowemi dodatkam i 
i długam i.

Co do przesilenia ministerjalnego donoszą do C zasu: 
t,W . Abendposi powiada tylko, źe ministrowie wczoraj nie dali 
swojej dymisji, przecież wypadkiem to wyrażenie nie odpo­
wiada sytuacji. M inistrowie byli w największem nieporozu­
mieniu przy układaniu mowy tronowej. To też mowa jest 
wynikiem przymuszonego kompromisu. Ponieważ n ik t nie 
chciał ustąpić, dlatego mowa jest tak  bez wyrazu i koloru. 
Gdyby się ministrowie byli pogodzili, toby program  nie był 
ta k  bezdźwięczny, ale jasno przedstawiałby przyszłą politykę 
rządu. Mniejszość (Taafe-Potocki) nie chciała się poddać, a 
centralistyczna większość nic chciała ustąpić. Wśród takich 
starć i walk, nadszedł dzień przyjazdu cesarza i mowa tro ­
nowa m usiała być wygotowaną. Zaledwie ją  przecież cesarz 
powiedział, centraliści zrozpaczeli, widząc, że oni m ający tak  
wysokie przekonanie o swoim genjuszu, nie potrafili wypra­
cować coś lepszego. M inisterjum pod prezydencją cesarza miało 
naradę, na której rozbierano obecne położenie. Tam też m i­
nistrowie G iskra, Plener, H erbst, H asner i Brestel ustnie pro­
sili cesarza p dymisję. Uczynili też to z powodu, że Taafe i 
Potocki również ustnie jeszcze w sobotę prosili o dymisję.

Cesarz jednak nie przyjął dymisji ministrów, oświadczywszy, 
że pragnie się trzymać czysto konstytucyjnej drogi i m in ister­
stwa nie oddali zanim parcie z dołu nie nastąpi."

Dzienniki wiedeńskie otrzym ały ze Lwowa telegram y, 
że Z i c m i a ł k o w s k i  zakłada nowy klub, którego celem re­
prezentowanie interesów polskich bez uwzględnienia każdora­
zowej formy państwa austrjackiego. Telegram ten oparty je s t 

| na wzmiance Dzień. Polsk., k tóry dowodził potrzebę podo­
bnego k lubu ; wątpimy atoli, czy znajdą się dobroduszni, któ- i 
rzy nie pouczeni doświadczeniami klubu rezolucjonistów da- | 
dzą się ująć na wędkę pięknych frazesów, zdaje się nam b o ­
wiem, źe towarzystwo demokratyczne najsnadniej bronić po­
trafi interesów polskiich.

Kwestja wschodnia i słowiańska
(ze stanoiviska moskiewskiego.)

(Dokończenie.)
Główne międzynarodowe iu teresa Moskwy w kwestji w schod­

niej, w sprawie polskiej i ustaleniu panow ania nad morzem Czar- 
nem, zawiklano są w jedeu kłębek; ani jednego z nich nie można 
poruszyć nie dotknąwszy się innych. Kwestja wschodnia nie roz­
strzyga się na  B ałkanach , spraw a polska nie da  się zała tw ić w 
W arszawie, panow ania nad morzem Czarnem nie zdobywa się nad 
Bosforem. W szystkie te  trzy kw estje związane jednym  węzłem, 
leżą na średnim  D unaju  (w A ustrji) . J a k  w bajce czarnoksięzkiej 
wszystkie okropności zaczarowanego zamku znikają dopiero za ude­
rzeniem w magiczną sprężynę zagm atw aną w jego tajn ikach, tak 
i nasze kłopoty polityczne, bez punk tu  wyjścia na pierwszy rzu t j  
oka, rozstrzygają się jednem  uderzeniem , w kierunku wskazanym 
przez nieboszczyka Paszkiewicza (uderzeniem  na A ustrję). A ni 
jedna z zajm ujących nas kwestji me może być rozwiązana po­
jedynczo.

W idzieliśm y już niemożność rozpoczynania spraw y słow iań­
skiej od południowych grup; my nie jesteśm y w stan ie  do nich 
dojść, a  zresztą i dochodzić do nich samych nie mamy potrzeby. 
Klucz pozycji mówiąc językiem  wojskowym spoczywa nie tam . Ja k  
tylko spraw y północnej słowiańskiej rodziny (M oskwy) ułożą się tak  
jak  jes t nadzieja, z Turcji spadnie dach, pod którym ona dożywa 
swych dni. W  takiem  położeniu żadne w ysilenia morskich potęg, 
nie potrafią przedłużyć jej is tn ien ia  naw et n a  rok jeden. My zmie­
rzymy się prawdopodobnie, z europejską koalicją na średnim  D u ­
naju  (w A u s tr j i ,) lecz za to nie ujrzym y jej ju ż  więcej w 
T urcji.

P rzy  ogóltiem nam niedowierzaniu nie możemy spuszczać się 
na los szczęścia, E uropa nie podzieli się na  wypadek wojny z na­
mi, na dwa obozy. A ng lja  zawsze stanie po stronie tego , kto 
przeciw nam  będzie bron ił półw yspu bałkańskiego. P ru sy  zaofia­
ru ją  A ustrji swoją neutralność zbrojną ja k  w r . 1 8 5 4  co równa 
się przym ierzu, F rancja  nie znajdzie się w tak  ważnym momencie 
w rozterce z A nglją, A ustrją  i P ru s a m i, aby dla nas oczyścić 
chciała drogę do Carogrodu. Cóż więc nam  należy czynić w takim  
w ypadku? Czy iść za Dunaj obchodząc A u str ję ?  to nie podobna. 
Iść na A u strję?  Dotąd po stronie A ustrji są wszystkie korzyści 
na wypadek wojny w schodniej. W spierana przez P rusy , Anglję, 
T urcję  i powstanie polskie, które zawsze od niej zależy. A ustrja  
je s t w dzisiejszych stosunkach trudno-dostępną, lub  sam a w ystąpi 
ofensywnie. Dopóki Moskwa nie wzniesie nad sobą sztandaru  sło­
wiańskiego, dopóki słow iańska kw estja zestrzelona je s t w rękach 
A ustrji, dopóty prawdopodobieństwo korzyści wojennych nie jes t 
po naszej stronie.

My możemy przy dobrem uzbrojeniu się pobić A ustrję  i jej 
sprzymierzeńców, lecz znalazłszy w A ustrji tylko austrjaków  nie 
będziemy w stan ie  utrzym ać możliwych zdobyczy, w skutek 
czego za parę  la t przyjdzie nam znów przygotować się do no­
wej wojny.

Lecz co się stanie na ten wypadek , jeżeli my uie zwycię­
żymy dla b raku  sprzymierzeńców, ani oficjalnych (jak  F rancja  na 
przykład) ani nieoficjalnych (jak  Słowianie austrjaccy i tu reccy)?  
K westja wschodnia będzie rozstrzygnięta uaówczas w duchu u k ła ­
dów z roku 1 8 6 3 , granice A ustrji pomknęłyby za B ałkan , a u j­
ście D unaju  znalazłoby się w niemieckich lub węgierskich rękach. 
Jeżeli bylibyśmy pobici, natenczas również nie po myśli naszej za- 
łatwionoby sprawę p o lsk ą , t. j .  Moskwa cofnięta by być m ogła 
na sto la t w stecz.

J a k  długo trw a rozterka między F ranc ją  i P rusam i, my ma­
my poniekąd wolne ręce, jak  prędko zaś ostygnie ona albo doczeka 
się załatw ienia pokojowego, będziemy musieli zdobywać szturm em  
najm niejszy nasz interes. N atenczas wedle wszelkich prawdopodo­
bnych danych, przyjdzie do skutku anglo-austrjacko-prusk ie  przy­
mierze, o wiele niebezpieczniejsze dla n a s , aniżeli przym ierze za­
chodnich państw .

Głównym naszym nieprzyjacielem  nie może być nigdy Za­
chodnia Europa, lecz tylko niemieckie plemię ze swemi n ieograni- 
czonemi pretensjam i. Zwycięstwo będzie udziałem tego, kto potrafi 
zdobyć przew agę w spornych ziem iach słowiańskich co do krwi, 
niem ieckiej, co do jeograficzuego położenia dzisiejszego. Czekać, 
aż skończy się proces zjednoczenia N iem iec? to nie możliwe. Ja k  
tylko Niemcy zjednoczone będą, rozpocznie się proces germ anizo- 
wania Słowian podług wzorów pruskich , i już wtenczas byłoby 
wszystko stracone.

Słowianie po za granicam i Moskwy staną się najpierw szą 
ofiarą germ anizm u —  myśleć o nich dopiero wówczas byłoby po 
niewczasie.

Wypowiem otwarcie co myślę : W szystko zale ' y obecnie na
rozstrzygnięciu kw estji słowiańskiej. Moskwa rozszerzy zw ierzchui- 
czą władzę nad  narodam i słowiańskiem i, aż do morza adrjatyckiego 
albo ustąp ' napow rót aż za D niepr.

Dotychezas kroczyła nasza ojczyzna pewnym krokiem do wy­
tkniętego historycznego celu. Zatrzym yw ać się dzisiaj, je s t zanadto 
wcześnie, albo też zbyt późno. N a moskiewskich carach od czasów 
Iw ana I I I .  spoczywa szczególna cecha, nie dopuszczająca im o g ra ­
niczać się ściśle określouemi granicam i swego państw a. Pojęcie 
związku słowiańskiego zawsze u nas istn iało  jako dążenie do spo­
łecznego zjednoczenia wszystkich wspólplemieńców. W Polsce podo­
bne dążenie nigdy się nie objawiło (bo Polska nigdy uie b y ła  
zaborczą jak ą  je s t Moskwa — p. r .) . Polska pa trzy ła  na  siebie, 
jako na państwo, nie zaś jako na naród, i dla tego nie m ogła 
mieć takiego wpływu i znaczenia dla pokrewnych szczepów. Obe­
cnie stoi M oskwa już w pośród słowiaństw a nie ruskiego, rozdzie­
lonego pomiędzy rządam i jej i rządam i niemieckiemi (w Polsce). 
Jednocześnie z tern świadomość słow iańska poczyna się obudzać 
i rychło dojrzewać.

Obecna chw ila je s t stanowcza i niepow etow ana: albo M o­
skw a uzna się jako  państwo, w znaczeniu starej P o lsk i, i musi 
uważać wszystko co jes t po za jej granicam i za obce, p rzystąpić 
do w ykorzenienia wszystkich odcieni narodowościowych w skład  jej 
w chodzących, pozbywszy się zarazem  wszelkiej myśli o słowiań- 
szczyznie i praw osławnym  W schodzie, będzie spoglądać nań oczy­
ma P ru s  albo F rancji, słowem zamknie się w dom u; a l b o  t e ż  
M o s k w a  pozostawiwszy w rękach narodu moskiewskiego jego na- 

. tu ra lne  naczelnictwo nad  światem słow iańsk im , a moskiewskiemu 
językowi jego stanowisko polityczne, rozewrze ram iona dla w szyst­
kich Słowian, którzy są  je j sercu b liż s i, aniżeli Europa, i uzna 
praw a ich przyrodzone jako młodszych ale sam oistnych braci je ­
dnej wielkiej rodziny.

W a l k a  p o d j ę t a  o c z y j ą k o l w i e k  n i e z a w i s ł o ś ć ,  
m o ż e  m i e ć  n a  w z g l ę d z i e  t y l k o  n i e z a w i s ł o ś ć .  To nie 
może podlegać kwestji. Moskwa nie ma żadnej rozumnej p rzy­
czyny, ani in teresu  moralnego, ani ekonomicznego, ani wojskowego, 
z pobudek którego m ogłaby sobie życzyć przyłączenia nowych p ro ­
wincji w Europie. Idea  moskiewska uie dąży bynajm niej do obró-

Wycieczka do Egiptu
na uroczystość otwarcia kanału suezkiego.

(Ciąg dalszy.)

Co za masy kam ieni było potrzeba aby ten grobowiec 
wystawić; ile to m iast dałoby się wybudować, a co za m o­
zolna praca zanim te kamienie sprowadzono i wyszlifowano. 
Sto tysięcy ludzi potrzebowano aby te kamienie ociosać, na­
stępnie je  przetransportow ać i wynieść na wysokość 140 stóp, 
a potem je ułożyć. Dwadzieścia la t pracowało 200.000 rąk , 
aby cztery tró jk ą tn e  ściany postawić; każdy pomyśli sobie, 
zkąd król Cheops wziął pieniędzy aby tak ą  pracę opłacić. 
Lecz król Cheops nie płacił nic —  tak  ja k  w tym roku wice­
k ró l egipski nie płacił robotników, którzy w pocie czoła zbu­
dowali w pięciu miesiącach ogromny gmach opery w Kairze, 
a  to dla tej przyczyny, że robotnik żyje bardzo skromnie: 
nie nosi on żadnego ubrania, za łoże służy mu ziemia, za 
dach wiecznie pogodne niebo egipskie, do życia zaś potrze­
buje zbyt mało pokarm u. W  Kairze słudzy i domownicy po 
ukończeniu swej pracy domowej, wychodzą na ulicę i tam  na 
ziemi przed progiem domu przepędzają noc.

Dwie większe piramidy były grobowcami królów, lecz 
o fundatorze trzeciej piram idy nie wiedzą dziejopisarze ; 
nazywa się ona piram idą N e tk ro , a tradycja tak ą  o niej 
wieść pod a je :

Razu jednego piękna N etkro kąpała  się w Nilu, w tem 
nadleciał orzeł i porw ał je j pantofel, a unosząc go w powie­
trzu upuścił go w Memfis na podołek króla M em heresa, syna 
Cheopsa w c h w ili, gdy tenże siedząc, rozsądzał sprawy w 
około zgromadzonego ludu. Zdziwiony król na widok piękne­
go pantofelka, zaprągnął pozitać nóżkę do której tenże nale­
żał. Rozesłał więc gońców na wszystkie strony, aby mu wy­
szukali właścicielkę pantofelka, k tó rą  wynaleziono w Nau- 
k ra tis  w osobie N etkro. Król ją  poślubił i kochał do śmierci, 
a gdy um arł, wdowa zbudowała mu tę piram idę z wielką 
podziemną salą na uroczyste bankiety. W  Egipcie był zwy­
czaj w takich podziemnych salach chronić się przed pieką- 
cemi upałam i.

Po piram idach najwięcej godnym je s t podziwu Sfinks, 
stojący obok wielkich piramid. Je s t on w kształcie leżącej 
lwicy z głową kobiecą," długości 143 a wysokości 63 stóp, 
wykuty ze skały.

Za czasów Antonjusza był całkowicie odgrzebany, teraz 
znów zasypany po p ie rs i; tylko tułów  z głową kolosalnie 
wznosi się do góry.

Sfinks ten ma przedstawiać rzekę Nil, na cześć której 
został zbudowany, bo bez Nilu byłby E g ip t pustynią. Nil 
stanowi bogactwo i urodzajność k ra ju , jest on twórczą przy­
rodą a zatem życiem, ^ tą d  wnosić wypada, że w m iejscu  
gdzie Nil na dwie odnogi się d z ie li, Faraonowie postaw ili 
mu pomnik.

W okolicach Kairu i A leksandrji znachodzą się masy 
gruzów i zwalisk, k tóre  w skazują miejsca gdzie dawniej s ta ły  
m iasta, św iątynie i pałace. Tylko miasto Memfis żadnego po 
s. bie nie pozostawiło śladu. Czy w piasczystej puszczy przez 
uragany zagrzebane zostało, czy przez wylew Nilu pochło­
nięte ?... nie wiadomo. Trudno sobie wyobrazić, żeby n. p. 
Lwów lub Kraków zniknęły z powierzchni ziemi, nie pozosta­
wiwszy po sobie najmniejszego śladu, tak iżby nawet nie m o­
żna było zualeść miejsca r  gdzie te miasta stały . A jednak 
tak  się stało  z wielkiem i potężnem niegdyś m iastem  królew­
skim Memfis, i jeszcze przed 50 laty nie umiano oznaczyć do­
kładnie miejsca, na którem  stało to miasto. Dopiero poszu­
kiwania w ostatuich czasach czynione odkryły takowe przy­
padkiem.

Odgrzebano kolosalny posąg k ró la  Ram zesa I I .  po sta ­
wiony w Memfis przed 3000 l a ty ; stoi on samotnie na prze- 
stronej równinie położonej pomiędzy Nilem, jeziorem Moeris, 
wielkiemi pirami lami i puszczą libijską. I on to zdaje się
p rz e m a w ia ć : T u  b y ł o  m i a s t o  M e m f i s .

Posąg ten je s t całkowicie wydobyty z ziem i wysokość 
jego prócz postum entu wynosi 42 stóp, wykuty z białego 
bardzo tw ardego kamienia wapiennego. Głowa posągu jest 
dobrze zachowana i nadzwyczaj piękna. Z ram ion króla spada 
am ulet, na którem  napisane jest imie króla. W ręku  trzym a 
on koło fortuny, a obok koła  postać kobiety, k tó ra  zaledwo 
sięga królowi do kolan —  to jego córka.



^enia pokrewnych narodów w podlegle Moskwie prowincje. Cz e r -  
w o n  a R u ś  i I z m a l s k i e  są jednak nasze wedle przyrodzonego 

/  \ v prawa (skromne żądanie, p. r.).
W otaczających Moskwę słowiańskich ziemiach, jest sześć 

albo ośrn głównych ognisk, (co nie jest, jeszcze stanowczo rozstrzy­
gnięte), około których muszą się drobne narodowości słowiańskie 
zestrzelić. Oprócz tych naturalnych grup je s t jeszcze jeden punkt 
dla nas niezmiernie ważny, pozbawiony wprawdzie wszelkiej naro­
dowej cechy, ale ze względu na swoje położenie zbyt znaczący, 
ażeby mógł być w posiadaniu jakiego drobnego narodkn, punktem 
tym jest C a r  o g r ó d  ze swoją okolicą i swemi zatokami. Najży­
wotniejsze interesa Moskwy wymagają, ażeby to miasto o wiele 
bardziej wieczne aniżeli Rzym, było wolnem miastem naszego ple­
miennego związku słowiańskiego.

Jeżeli istuieje konieczność historyczna, i dokonanem bę Izie 
oswobodzenie bliskich nam narodów, z pewnością wyrównają się wza­
jemne stosunki z nami samą silą rzeczy, s a m o i s t n o ś ć  k a ż ­
d e g o  c z ł o n k a  o s w o b o d z o n e j  r o d z i n y  s ł o w i a ń s k i e j  
w j e g o  s p r a w a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  w kas  n y m o n a r c h a  i 
w J a s n e  p o l i t y c z n e  u k o n s t y t u o w a n i e ,  j a k i e  k o m u  b ę ­
d z i e  w y g o d n i e j s z e ,  w s z y s t k o  t o  d a w n o  j u ż  z a d e c y ­
d o w a ł a  h i s t o r j a .  Lecz inaczej się rzeczy mają z saraoistnością 
pod względem międzynarodowem i wojskowem. Nie dosyć jest 
oswobodzić się, należy umieć zabezpieczyć woluość. W obec obe­
cnego podziału Europy, nie ma miejsca dla drobnych narodków, 
które by rozporządzając malemi armjąmi, wypowiadały wojnę, za­
wierały pokój i przymierza każdy na wlasnę rękę. Stworzyć po­
dobny chaos, pełny sporów kłótni i walk, nieutrwalony ani do po- 
zajutrza i będący brzemieniem dla wszystkich, a największem dla 
oswobodzicieli, znaczyłoby to tyle, co wystawić najważniejszą świa­
tową kwestję na pośmiewisko, i ocknąć się wkrótce w dawniejszem 
przykrem położeniu.

Oswobodzony wschód Europy potrzebuje trwałego łącznego 
związku, wspólną głowę ze wspólną radą, dla kierowania między- 
narodowemi i wojskowemi sprawami. Głową tą  byłby władzca na­
rodu moskiewskiego (car).

Powinien również każdy obywatel, każdego narodu połączo­
nego związku, być zupełnie uprawnionym obywatelem całego związ­
ku. Nie ma potrzeby stawiać wszystkich zbrojnych sil zjednoczo­
nych narodów, pod moskiewski sztandar, na wzór północno-niemiec- 
kiego związku , dosyć będzie, aby li czynne wojska podług po­
trzeby podczas wojny i w czasie pokoju, w domu i za granicą, aby 
związkowe fortece, porty morza Czarnego • były pod kierunkiem i 
dyspozycją głowy związku. W ielka rodzina będąc niepodległa tym 
sposobem w każdym członku jej, byłaby dla reszty świata jedną 
rzeszą.

Zdecydowawszy się wypowiedzieć tyle , musimy dodać jeszcze 
jedno. Jakkolwiek szczególne stosunki panujących rodzin pomię­
dzy sobą mają za naszych czasów mniej znaczenia aniżeli dawniej, 
przecież znaczenie mają. Gdy zatem powstanie wielka wschodnia 
rodzina, zapewni się łączność jej jedynie łącznością rodzinnych tro­
nów jednego panującogo domu.

Wiem, że mnodzy nazwą to co tu  wypowiedziałem poezją, 
jakkolwiek przytoczyłem na poparcie dostateczny szereg dowodów. 
Narody łączą się obecnie, przewroty spełniają się z niezw J ą  ry- 
chłością. Duch czasu w połączeniu z rzeczywistemi stosunkami 
Europy, dopuszcza jodno z dw ojga: Moskwa , jako państwo mo­
skiewskiego narodu , albo Moskwa jako ognisko słowiańskiego 
świata. W obecnej chwili należy stanowczo rozstrzygnąć: czekać 
czy działać ?

Z początku mogą być czynności Moskwy tylko moralno.
0  nastręczającą się sposobność jednak nie będzie trudno : wiek 
XIX. nie jest wiekiem spokoju i szczęśliwego kwitnienia Europy.

Lecz niechaj będzie jakakolwiekbądź jednomyślność, a sposo­
bność jedna nad drugą przyjaźniejsza; sprawa takiej natury nie.da 
się załatwić inaczej, jeno za pomocą siły, a z początku tylko za 
pomocą siły Moskwy. Obecnie b a rd zie j a n iże li kiedykolw iek  
potrzebu jem y a rm ji stosunkowo liczn ej i doborowej, odpowie­
dn iej celowi, k tóry  M oskw a m a osięgnąó.

Z  pó łm iljon em  takiego w ojska n a  zachodnich granicach, \ 
p r z y  jedn ośc i kom endy z  pełnom ocnem  dowództwem , n a  w zór  
r. 1 8 1 2 , sn adn ie  m ożna tego celu d o p ią ć , co podejm uję się 
każdem u dowieść ja k  diva r a z y  2  są  4.

W yczek iw an ie  w ym a g a  po n as takiego rozw oju  s i ł  ja k  \
1 c zy n n o śc i; w yczek iw an iem  nie odw rócim y icypadków , ale 
p rzec iw n ie  doczekam y się tego, że  o momencie w a lk i n ie bę­
dziem y m y decydow ali, ale n a si n ieprzyjac ie le . Na ten osta­
tni wypadek zmierzymy się z tymi samymi nieprzyjaciółmi, z taką 
samą liczbą wojska i dział, lecz z tą różnicą, że n aw et iv yg ra n a  
n a sza  będzie d la  n as tak  bezowocną, ja k  N o w a ra  d la  A u -  
str ji; na w ypadek  ivy  s tą p ien ia  naszego [O fen syw y) p rze g ra n a  
n aw et będzie m ia ła  ten skutek, ja k  p rze g ra n a  P iem ontu  pod  
N ow arą, albowiem wzmocnią się nasze związki z pobratymcami 
i spotęguje nasza siła moralna dla przyszłości.

P osąg  ten  odkry ty  został przez dwóch A nglików , k tó ­
rzy podjęli na siebie koszta odgrzebania i podarow ali takow y 
londyńskiem u m uzeum  z tym  w arunk iem , aby kolos ten  p rze ­
wieziony zo s ta ł do A nglji, co je d n a k  do tąd  z obaw y zby t 
w ielkich kosztów  n ie  uskuteczniono.

T eraz  zbliżam y się do g łów nego celu naszej podróży, 
ja k im  by ły  Teby.

P a trzc ie  !.. co za  w spaniały  w id o k ! ja k i przepych  tych- 
zw alisk !... Św iątynie, pałace, sfinksy, pilony*), portyki, ko lu ­
m nady, obeliski, b ram y, posągi — a  w szystko tak ie  ko losal­
ne, porozrzucane po ohu brzegach N ilu na p rzestrzen i p ra ­
wie całe j m ili kw adratow ej.

Po chwili ro zp a trzen ia  zn ik a ją  g ruzy , duch w ypełnia 
p różnię, a kon tu ry  budynków  p rzed staw ia ją  naszym  oczom 
przedw ieczne form y.

D zisiejszy K A rnak, L uksor, po jednej ston ie, a od św ią ­
tyn i D endery  aż do posągów  M em nona po d rug iej s tron ie  
N ilu — oto p rzestrzeń  gdzie s ta ło  niegdyś s ta ro ży tn e , po tę­
g ę ,  o stu  b ram ach  m iasto  Teby.

• , n„ Teby (P° eg ipsku T pe, t. j .  n iebo) by ły  przed 2000  la t 
J ą  z najw iększych i najpo tężn ie jszych  sto lic staroży tnego  

wia a, czego dowodzą dziś jeszcze w span iałe  zw aliska.

t i r0lizaj czworobocznych wieź o płaskich da­
chach, które budowano u wejścia do pałacu lub świątyui.

Znajdzie się w ielu, którzy- upatrzą w mej otwartości n i e 1 
p r z e z o r n o ś ć .  Ja  jestem jednak przeświadczony, że M osk^ 
musi o interesach swej ojczyzny mówić z równą bezwzględnością, 
jak inni mówią o swoich. Słowo jest w naszych czasach bronią, 
a bezbronnemu z uzbrojonym mówić nie podobna.

Z rady państwa.
Izba niższa odbyła, ja k  wiadom o, pierw sze swe, posie­

dzenie 14., t .  j .  we w torek. P ierw szą rzeczą nowo zebranej 
izby by ł w ybór p rezyden ta  i w iceprezydentów . K aiserfe lda  90 
g łosam i przeciw  37 obrano p rezyden tem , H opfena zaś i G ro­
sa (z W eis) w iceprezydentam i, a  zw łaszcza pierw szego jedno­
g łośnie, d rugiego 83 głosam i przeciw  35, k tó re  ze strony  
posłów  polskich  p ad ły  na dr. R echbauera. Mowę, ja k ą  K aiser- 
feld o tw orzy ł posiedzenie, podaliśm y ju ż  wczoraj w streszczeniu. 
Ścisłe trzym anie  się zasad konsty tucy jnych , je s t  m yślą p rze ­
w odnią owej mowy, k tó ra  z resztą  zb liża się wielce do " mowy 
ks. A u ersp erg a  w ypow iedzianej w izbie panów.

N a posiedzeniu tem  przedstaw ił m in iste r finansów budże t 
na r. 1870, a  za razem  p ro jek t tyczący się poboru  podatków  
aż do 31 m arca 1870  r.

l i r .  T aafe w ytacza pod obrady p a rla m en ta rn e , s p r a ­
wę s tan u  w yjątkow ego jak iem u podpad ł obwód k o ta rsk i.

M inister H assner przedstaw ia dwa w nioski : jeden  o p en ­
sjach  profesorów  uniw ersy te tu , d rug i o trak to w an iu  perso- 
n a łu  nauczycielskiego w zak ładach  utrzym yw anych  przez 
państw o.

M in ister G isk ra  wnosi p ro je k t o zrefo rm uw ania za rząd u  
lekarsk iego .

M in ister spraw iedliw ości p rzed k ład a  w niosek o zacho­
w aniu tajem nicy listów , tudzież o uregulow aniu  p raw a k o ­
alicji.

O pat H e lfe rs to rfe r staw ia jak o  nag ły  wniosek, aby obrać 
w ydział złożony z 15 członków, celem  w ypracow ania ad resu , 
będącego- odpow iedzią na mowę tronow ą. D r. Tom ann żąda  
im ieniem  m niejszości w ydziału z 24  członków , a  to  d la  tego, 
aby w liczbie te j mogli się znaleźć rep rezen tan ci w szystkich 
krajów  koronnych, tudziez ludzie różnych politycznych od ­
cieni. W iększość sprzeciw ia się tem u, a  tak  w ydział zostaje 
p rzy  15 członkach.

P rzed  zam knięciem  posiedzenia w niósł R oser p ro je k t o 
robo tach  w fab rykach , a  T in ti in te rp e lac ję , tyczącą się p o d a t­
ku  gruntow ego.

N astępne posiedzenie w środę.
W izbie panów , gdzie sk ra jn ą  lewicę rep rezen tu je  lir. 

A ntoni A uersperg , a  sk ra jn ą  praw icę ks. Jab ło n o w sk i i lir. 
K ufstein , najw ażniejszym  m om entem  w torkow ego posiedzenia 
było w ybranie w ydziału, m ającego się zająć zredagow aniem  
odpowiedzi n a  mowę tronow ą. D alej in te rp e lac ja  tycząca się 
zgrom adzeń robotn ików , a  w końcu w ybór członków  do ró ­
żnych kom isji.

J a k  ju ż  wczoraj donosiliśm y do kom isji adresow ej z 
Polaków  w ybrano : ks. C zartorysk iego  i ks. Jab łonow ­
skiego.

Do kom isji politycznej i w eryfikacyjnej żadnego z P o ­
laków.

Do finansowej ks. Jab łonow sk iego  a do kom isji p raw n i­
czej ks. C zartoryskiego.

J a k  z powyższego widzimy, sp raw a robotn ików  oddana 
zo s ta ła  już  na pierw szem  posiedzeniu pod obrady p arlam en ­
ta rn e , ta k  izby niższej, ja k  i wyższej, choć w sposób najroz­
m aitszy.

W  izbie panów  kw estja  ta  postaw ioną zo s ta ła  ze w zglę­
dów policyjnych, w niższej "zaś w celach praw odaw czych.

W izbie panów  k ilk u  panków  postaw iło  in te rpelację , 
d la  czego rzą d  nie uży ł gw ałtow nych środków , gdy szło  "o 
rozpędzenie zgrom adzenia robotn ików , a  zarazem  żądano od 
lir. Tafego dosłow nej odpowiedzi, ja k ą  d a ł depu tac ji ro b o tn i­
ków. K ażdy z ła tw ośc ią  osądzi ja k  należy zap atry w ać  się  na 
podobną in te rpe lac ję  w obec rez u lta tu  zgrom adzenia pon ie­
działkow ego.

H r. T aafe ob iecał n a  jednem  z najbliższych posiedzeń, 
odpowiedzieć na pow yższą in te rpelację .

Inaczej się s ta ło  w izbie niższej.
T u  n ie jako  chciano upew nić robotników , że izba zajm ie 

się szczerze ich specjalnem i in te resam i, i zrobi to w szystko, 
coby m ogło k lasie  roboczej zapew nić przynależne jej s ta n o ­
wisko.

M in ister spraw iedliw ości w niósł w tym  celu  p ro je k t o 
p raw ie  koalicji i w ym azanie z kodeksu  karnego  paragrafów , 
odnoszących się do tego praw a.

W niosek R ozera, k tó ry  dom aga się uregulow ania czasu 
przeznaczonego na p racę  w fab rykach , dalej zakazu  za tru -

P e r łą  tych  zw alisk  je s t św ią ty n ia  D en d arah , zbudow ana 
p rzez K leopa trę , p rzechow ana do tąd  w dobrym  stan ie . W nę­
trze  te j św iątyni, w sp an ia łą  ko lum nadą ozdobione, p rzejm uje 
tak im  urokiem , ja k i sp raw ia  w idok go tyckiego kośc io ła .

N ajkolosaln iejszą ru in ą  je st św ią tyn ia  i p a łac  Am enofisa 
I I I .,  44  w ysokich kolum n wiodą do p rzedsionka św iątyni, 
k tó rą  sp ie ra ją  32 filary, za niem i o tw iera  się naw a św ią ty n i , 
po za k tó rej ty ln ą  śc ianą zaczyna się pałac .

Cesarze lub królow ie mogli każdej chwili osobnemi 
drzw iam i w stąpić do św iątyni, aby uczestniczyć rozm ow ie k a ­
p łanów  z bogam i.

P a łac  sam , to ogrom ny gm ach, przyozdobiony w około 
32 ko lum nam i —  obejm ujący d ług i szereg  sal i kom nat, w 
k tó ry ch  ciekaw e zna jdu ją  się  p łaskorzeźby .

C zterdzieści ogrom nych kolum n łączą  p a łac  A m enofisa 
z pałacem  R am zesa W. Cztery pilony s to ją  u wejścia do p a­
łacu , dziś ju ż  pustego m iejsca, k tó re  je s t  otoczone 80 filaram i.

G dzie okiem  rzucić, pełno je s t ko lum n, ja k b y  topoli 
przy szlacheckim  dw orze, Tu widać dwa obeliski każdy po 
70 stóp  wysoki — a  dalej jeszcze >ą inne dw a, każdy  z j e ­
dnej sz tu k i g ra n itu  w ykuty , 90  stóp  wysoki. Owdzie znów 
siedzące p o s ą g i , p rzedstaw ia ją  k ró la  i królow ę, w ysokie 44 
stóp , a  tam  u podnóża góry sto ją  jeszcze dw a posągi każdy 
GO stóp  wysoki, z jednej sz tuk i każdy  z kam ien ia  w ykuty. 
Od w schodu ko losalna św ią tyn ia  K aru  k, do k tó re j wiedzie 
a le ja  z 1600  sfinksów złożona.

   (C. d. n .)

dn ian ia  tam że  dzieci niżej la t  14, tudzież zaprow adzenia in ­
spektorów  w fab ry k ach , zn a laz ł ta k  silny w izbie odgłos, 
że osta tecznie w niosek postaw ionym  zosta ł n a  dziennym  po ­
rządku .

W Lido mości polityczne.
Austrja i Węgry. J a k  to się ju ż  od dwóch m iesięcy  

p rak ty k u je , ta k  dziś nie możemy nic dla A ustrji pocieszają­
cego zap isać z D alm acji.

Z K o ta ru  donosi P . L . : W praw dzie kom un ikacja  te le ­
graficzna na nowo zo s ta ła  u s ta lo n ą , czy je d n ak  n a  d ługo , to 
w ielkie p y ta n ie ?  C iągle sza le ją  .w ichry , od 22. lis topada nie 
było dn ia pogodnego, a od 2. g ru d n ia  deszcze i naw ałnice 
m t) u s ta ją  na chwilę. Jed en  z jeńców , k tó rego  pow stańcy wy­
puścili z niewoli, opow iada, że pow stańcy zaopatrzen i są we 
w szystko dostatecznie, i ożywieni duchem  wcale nie sk łonnym  
do pacyfikacji.

Do 11 an d. te le g ra fu ją : P ow stańcy  ciąg le jeszcze prze- 
ryw ają  kom un ikację  z B udną . Po przybyciu  z W iednia m a­
jo ra  K odoiicza i św ieżych posiłków  w o jskow ych , operacje 
przeciw  pow stańcom  na nowo rozpoczęte zostaną , a  wszech­
stronne przygotow ania, ja k ie  w tym  celu czynią, św iadczą 
najlepiej, źe nie m a naw et jeszcze nadziei rych łego  s tłu m ie ­
nia pow stania.

W edług  nowej wersji, m isja  jen . R odicza m a na tem  
polegać, ze tenże obejm ie g łów ną kom endę w D alm acji. S ta ­
nowisko jen . A uersperga nom inacją tą  zostaje  zachw iane, za­
trzym a on bowiem dotychczasow e dowództwo w okolicach za­
ję tych  pow stańcam i. R ów nocześnie z przybyciem  swem do 
D alm acji rozpocznie jen . ltod icz pacyfikację z ludnością pow ­
stańczą. Gdyby jed n ak że  i tem u je n e ra ło w i nie udało  się w 
sposób pokojowy za ła tw ić  c a łą  tę  spraw ę, w tak im  razie roz­
pocznie się z w iosną w ojenna akc ja  w ten  sposób, aby pow ­
stan iu  zadać było m ożna cios stanow czy. Je n . Rodicz m a udać 
się do D alm acji z najobszeruiejszem  pełnom ocnictw em .

O az. w ied. zam ieszcza odręczne pism o cesarza, w k tó - 
rem  uw alnia W a g u e ra  z posady n am ies tn ik a  w D alm acji i 
m ianuje K locka szefem  n am iestn ic tw a w Z adarze.

P rzedstaw ien ie  rządow e względem  stan u  w yjątkow ego w 
D alm acji p rzekazano  w ydziałow i adresow em u.

P ro k u ra to r ja  w niosła sk a rg ę  przeciw  spraw com  o s ta t­
nich ruchów  w W iedniu.

Do w ydziału adresow ego weszli z P o laków : G rocholsk i, 
i K ra iń sk i.

Cesarz p rzed  20. t. m. m a wrócić z P esz tu  do W ie­
dnia, a  naradziw szy się p ierw  z w ęgierskim i m in istram i, ja k  
p ostąp ić  m u należy w obec przesilen ia m in isterja luego , za ­
ła tw i osta tecznie ta k  podanie się o dym isję lir. Potockiego, 
Taafego i B ergera , ja k  i ośw iadczenie w tej m ierze reszty  
m in istrów .

D r. B anhaus obecnie p rzebyw a w Pradze. N a 26. t. m 
przygotow uje się tu ta j wielki m eeting  robotn ików . Z L aun  
donoszą, że z pow odu ekscesów  przeciw  inspektorow i szkol­
nem u L inhard tow i w yruszył tam że szw adron huzarów . Os­
karżony  o zbrodnię zak łócenia spokojności publicznej r e ­
d ak to r O b r a n a  zo s ta ł p rzez sąd  przysięg łych  za niew innego 
uznanym .

Do pragsk iego  „w ie rn o -k o n sty tu cy jn eg o  k lu b u  delega- 
tów “ nadszedł p ro je k t reform y w yborczej, wypracow any ze 
strony  m in is te rju m  spraw  w ew nętrznych, do ocenienia o ile 
takow y dotyczy stosunków  Czech.

Z licznych głosów  dzienn ikars tw a w ęgierskiego o mowie 
tronow ej zapisujem y g łos P . L lo yd a , k tó ry  zauw aża, że m owa 
tronow a je s t w yrazem  przesilen ia, k tó re  nie bez przyczyny 
ogólnie je s t  oczekiwanem . Z resz tą  w szystkie dzienn ik i w s ą ­
dzie o mowie tronow ej zg ad za ją  się na jedno, to  je s t, że je s t 
ona b ladą i bezbarw ną.

N a konferencji D eakistów  d. 13. t. m. w niósł Lonyay, 
aby na lis tę cyw ilną wotować co la t 10. N a posiedzeniu izby 
nizszej d. 14. t. m . p rzed ło ży ła  finansow a kom isja  re fe ra t 
budżetow y, k tó ry  m im o oporu lewicy uradzono we czw artek  
wziąść na dzienny porządek .

C en tra ln a  kom isja  referow ała  o ustaw ie stem plow ej po- 
p rzy jęcie takow ej.

Francja. O pozycyjne trak c je  francusk ie  m ają  głów nie 
dążyć do zn iesienia k a n d y d a tu r  rządow ych i rozw iązan ia  c ia ­
ła  praw odaw czego. Chcą one leg isla tyw y, k tó rab y  by ła  podo­
bną o ile m ożności do k o n sty tu an ty .

W  ciele praw odaw czem  d. 14. t. m . w niósł Cazelies i 
jego  22. tow arzyszy in te rpe lac ję  dom agającą  się na tychm ia­
stow ej pa rlam en ta rn e j euk ie ty . B ram ę i 52  tow arzyszy in te r­
p e lu ją  rząd  o konieczności obw ieszczenia trak ta tó w  hand lo ­
wych p rzed  4 lu tego  1870 r. i za trzym aniu  obecnie obow ią­
zującej taryfy  p rzed  ogłoszeniem  nowej taryfy .

N a żądanie G a rn ie r-P a g e sa , aby p rzesy łk a  zag ran icz­
nych dzienników  do F ra n c ji nie pod legała  żadnym  tru d n o ­
ściom, ośw iadcza w ciele praw odaw czem  F o rc a d e : zagran iczne 
dziennik i nie ponoszą tych ciężarów  co francusk ie, nie m ogą 
więc używać tej sam ej wolności. P ages odpow iada: ośw iad­
czenie to  o k a z u je , źe rząd  jeszcze żadnego k ro k u  naprzód  
nie zrob ił.

W edług  o sta tn ich  telegram ów  k rą ż ą  stanow cze pogłoski 
o nas tąp ić  m ającej zm ianie gab inetu .

Włochy. Z F lorencji te leg ra fn ją  pod d. 14. D ziś nowo 
m janow ani m in istrow ie złożyli przysięgę. J u tro  p rzedstaw ią  się 
izbie. C astagnolo o b ją ł te k ę  ro ln ictw a.

T e leg ra fu ją  z F lo rencji, że nowy g ab in e t w ystąpił ze 
swoim program em , w edług k tó rego  rząd  postanow ił zap row a­
dzić oszczędność w w ydatkach , a  gdyby to  nie w ystarczało , 
zaprow adzić nowe podatk i. R ząd  zreduku je  niedobór do 70— 80 
m iljonów  lirów .

F ran ce  podaje dosłow ną tre ść  oznajm ienia pap iesk iego , 
ustanaw iającego  na w ypadek śm ierci papieża podczas trw a n ia  
soboru, sposób obioru  jego  następcy . , W ybór w tak im  razie 
m a być przedsięw zięty  przez k a rd y n a łó w ; sobór m a być od­
roczony i dopiero na nowo przez nowo obranego papieża 
zw ołany. W szystko  to m a się stać  pod rygorem  eksko ­
m uniki.



TJmvers podaje o ugrupovaniu się stronnietw na sobo- 
rze. następujące szczegóły : Hiszpanie uchwalili postawić
wniosek o nieomylności p ap ieża , w razie gdyby ów wniosek 
z innej strony nie został postawionym. Do tej uchwały przy­
stąpili wszyscy biskupi z południowej A m eryki, tudzież bi­
skupi przemawiający hiszpańskim językiem. Włoscy biskupi 
me odbyli jeszcze posiedzenia jeneralnego, pojedyncze j 'd n a k -  
ze trakcje porozumiały się już między sobą, aby przychylić 
się do dogmatu o nieomylności. Wszyscy biskupi misyjni, apo­
stolscy wikarzy, opaci nullius (t. j. tacy, którzy nie podle­
gają żadnym biskupom) tudzież wszyscy zwierzchnicy relig ij­
nych zak< nów, są za definicją. Anglicy i północni am eryka­
nie głosuj'ą z biskupem Mannig z Londynu za nieomylnością, 
iowniez biskup Mermillod i szwajcarscy biskupi. Niemców 
uważają jako żywioł opozycyjny. Wielu francuskich oiskupów 
odbywa ciągłe swe konferencje u kardynała Bonnechose. 
Biskup orleański Dupanloup jest głową opozycji.

Punkt ciężkości soborów spoczywa w kongregacjach, 
kto iych jest 4. Pierwsza zajmuje się sprawami dogmatycz- 
nemi, druga sprawami dotyczącemi dyscypliny, trzecia zako­
nami, a czw arta sprawami obrządku wschodniego. Obok tych 
tungują dwie k o m isje , jedna zajmująca się roztrząsaniem  
skarg i prośbami wniesionemi o dyspensję przez tych bisku­
pów, którzy nie zjechali na sobór, druga zaś ma za zadanie 
rozebrać od gremium ojców soboru wyszłej postulaty i prze 
dłozyc takową papieżowi.

Nowiny l  kraju i zagranicy.
* K u  ‘ <l a.  Na prośbę K arola ks. Jabłonow skiego 

f" ‘idlnzyl ' ' krajowy lwowski istniejącą kuratelę nad sy-
jego >tam slawem  księciem Jabłonowskim  ' powodu 

uotrawstv' a na czas nieograniczony. M iody książę zostaje p rz e - 
t. w skutek ' egi> mimo fizycznej wieloletności w stosunku do swych 
wierzycieli... m eletur ;.

P. A l o j z y  B o c b o ń s k i  były delegat do rady pań-
• o-ty poseł na sejm galicyjski, zwois mik stro n n ictw a  tak  
, ' mameluków, złożył ostatni swój urząd publiczny proze-

. powiatowej Bóbreckiej. 1’. Felician Laskowski zaś
wiceprezes . asy osczedności i viceprezes towarzystwa „redyU * “ 
mad pr ed wczoraj. P . Bocheński co fną ł, ' zacisza wiejskiego 

vj±  ; miasto polityki: pa terna  ru ra  .. exercere suis.

o u r z ę d u  c e l n e g o  n a  , : . K a r  o 1 a L u d w i k a
Każdą rasą byłem przymuszony dw a, a nawet zy razy po jedna 

tę sam ą skrzynkę wysyłać człowieka. W dniu 15. b. m. przy­
były towary d la mnie z P rus, posłałem tedy duia 16. po też ti 
w ary na kolej —  lecz ja k  zwykle, ów nieubłagany w yrok : To­
wary me wyładowane, proszę przyjść p y południu, uwieńczył prze­
jażdżkę na dworzec. Wiedząc zaś z doświadczenia,' iż ekskursja po ■ 
południowa podobnym wyrokiem na dzień następu-, odłożoną 
bywa, a wóz za darmo na kolej nie pojedzie -  z drugiej
stiony  w czasie urzędowego wydawania towar -fwóre under
krótko trw a, trudno na zawołanie 1'ury dostać -  pyfuję dyre­
kcję tego urzędu, a ż a l i  n i e  z a s ł u g u j e m y  z.a d • b r e  p i e ­
n i ą d z e ,  b o  s r e b r e m  u i s z c z a n e  n a  c o k o l w i e k  w i ę k ­
s z e  w z g l ę d y  ze strony urzędu celnego. Czas tr a c i , czas płaci 
o czem wie każdy z tych panów, a  taką  szkodę, k tórą często 
przez odwlekanie wydania towarów z d n ia  na dzień ponosimy, je ­
dynie opieszałości ich przypisać mamy. Lecz bez względu na to, 
mamy prawo żądać za pieniądze czegoś inszego, łask i nie żądamy 
ale ścisłego w ypełniania obowiązków, bo płacimy drogo za Każdy 
krok tych panów.

Lwów 16. g rudnia 1869 .
Stanisław  J e  k i  e l.

* W y k a z  a r e s z t o w a n y c h  we Lwowie i Krakowie w 
miesiącu listopadzie b. r. Dyrekcja policji wo Lwowie aresztow ała 
5 3 2  osób. Z tych oddano sądom 71 osób, policja jako  sąd uka­
ra ła  5 8  a według przepisów policyjnych 4 0 3 . Wydalono 118  
m agistratow i oddano 2 4  dla zatrudnien ia  pracą a 2  dla sprawdzenia 
ich należności do gm iny, nareszcie w szpitalu umieszczono 36  ko­
biet i 2  trędow atych. W Krakowie aresztowano w tym  samym 
miesiącu 4 8 0  osób: z tych oddano sądom cywilnym 8 6 , a  m iano­
wicie 6 4  za kradzież., 3  za sprzeniewierzenie, 2  za uszkodzenie 
cudzej własności, 11 za obrażenie straży , 5  za pobicie, 1 Za uda­
wanie urzędnika. M agistratow i oddano 2 0 6  żebraków, włóczęg w 
osób niem oralnego życia i zbiegów z te rm in u , a 10  kobiet un ‘ 
szczono w szp ita lu . W edług przepisów policyjnych ukarano 
osób za włóczęgostwo, pijaństwo, bijatyki itd . N adto pociągni
do odpowiedzialności 5 5  osob, a m ianow icie: za niedozwolony 
wrót 4 , za sprzeniewierzenie się w służbie 6 ,  za samowładn <- 
trzym anie cudzej własności 1, za przekroczenie przepisów 
karskich 6 , za zostawienie koni bez dozoru 5 , za nieostrożno 
zdę 6 , za dręczenie zw ierząt 3 , za uchybienie przepisom me 
kowym 1 0 ,  za niezamykanie lokalów publicznych w godzina< 
znaczonych 10 , za muzykę- bez pozwolenia 2.

* Z a r z ą d  p o w i a t o w y  s t o w a r z y s z e n i a  p r z y j a ­
c i ó ł  o ś w i a t y  l u d o w e j  f i l j i  Z y  d a c z o  ws  k i e j ,  założywszy 
czytelnię w mieście Zurawnie, uprasza o liczny współudział P . T. 
obywateli, gdyż inaczej przedsięwzięcie to (podjęte bez żadnych w  
doków m aterjalnego zysku) rozbićby się mogło o brak  czytające, 
publiczności. D atki w książkach i dziennikach z wdzięcznością 
przyjmowane będą i należy je  przesyłać pod adresem p. t . Cha 
jęckiego w Zórawnie.

* ( = )  Wieliczka  d. 14 . g rudnia. Znowu jestem  zmuszo 
ny w interesie praw dy sprostować doniesienie umieszczone w K ra  
i  d. 11 . b . m.

Otóż korespondent z Wieliczki donosi, żo w tutejszej kopal, 
m iało miejsce wielkie nieszczęście spowodowane zawaleniem się ścia 
w skutek którego straciło  k ilku  ludzi życie.

Cały ten wypadek opisany w tak  tragiczny sposób ogranicz

się, na śmierci jednego g ó rn ika , który schodząc nieostrożnie do 
szybu Elżbiety, został przyciśniętym  i zdruzgotanym przez maszynę 
ciągnącą wodę w ten sp o só b , że natychm iast zakończył życie. 
Sm utny je s t to zapewne wypadek, lecz bynajm niej nie tej donio­
słości, jak  to K ra /  przedstaw ia. K

* Kołomyja  d. 13. g rudn ia  1 869 . Przed kilkoma dniam i 
zaw itało do naszego m iasta towarzystwo sceny narodowej pod dy­
rekcją p . Modrzejewskiego. Dotychczas dano dwa przedstaw ienia i 
t a k . 1 ) , , Pafnucy i Narcyz**, , ,Folwark Primerose** z francuzkiego 
i „Tajem nica*1 S t. Dobrzańskiego. W ypadło ono jednak  nie n a j­
lepiej. P rzedstaw ienie d rug ie : , , Przed śniadaniem  ** F redry . , Po 
północy*1 z francuzkiego i „Pochód  z pochodniami** U rbańskiego 
wypadło nieco lepiej —  mianowicie przez przybycie kilku osób do 
tow arzystw a —  jednakowoż pozostawiło jeszcze wiole do życzenia. 
W idzimy szczere chęci p. Modrzejewskiego i wierzymy w nie, 
przeto nie wątpimy, ze obdarzy nas i czemś iepszem od Tajem nicy 
lrn d n o  jednak  w strzym ać się ażeby niew yrazić i tu ta j uznania 
pani Kochanowskiej a  poniekąd i p. Myszkowskiemu. P ierw sza zw ła­
szcza w idać, ze pracuje nad sobą —  gdyż pojmuje i umie ro lę , 
dla tego też, Amolka w „Przed-śniadauiu** i „ Jaęu ś  w Pochodzie** 
nic nie pozostawiały do życzenia.

* Przem yśl 12 . g rudnia. „N ie bawmy się w jałow ą opo- 
zycję> lecz pracujm y organicznie, podnośmy lud...** wyrzekł nie­
gdyś p. Ziemiałkowski. „O św iaty! oświaty! o św iaty !“  woła rezo- 
iucjonista głosząc swoje zdanie polityczne. „W obec tak  n ieproduk­
cyjnych czynności sejmowych powinniśmy tem  energiczniej wziąść 
się do pracy organicznej po za sejine u : zawiązywać stowarzysze­
nia, zakładać czytelnie dla ludu itd . pisał D ziennik lwowski. 
Równie ład n ą  myśł odczytał au to r kroniki stańczykowej na  w al- 
nom zgromadzeniu przyjaciół oświatjT w Krakowie. W szystkie więc 
stronnictw a w kraju  godzą się z tem , że oświata lu lu je s t u  nas 
spraw ą nag lącą; dlatego ciekaw ą je s t rzeczą, do jakiego s tronn i­
ctwa zalicza się tutejszy delegat „tow arzystw a przyjaciół o św ia ty  
ludowej**, który dotychczas pierwszego walnego zgrom adzenia człon­
ków jeszcze nie zw ołał! Ozy oświata ludu p rzem ysk iego  pod g e r- 
manizatorską opieką pan.i starosty  tak  wysoko stanęła , że prom yk 
dodany z dobrych chęci wykształceńszych ziomków wywołałby św ia­
tło ju ż  zanadto rażące?  A przecież tutejszem u delegatow i, kawa-
' arowi orderu papiezkiego, je s t łatw iej, niźli komu innem u, uzy- 
c a d  poparcie od duchowieństwa, które bądź co bądź obowiązku 
tego wyprzeć się nie może! — W im ieniu więc kilku członków 
ośmielamy się prosić pana delegata o rychłe załatw ienie wstępnych 
czynności i zwołanie walnego zgrom adzenia, ażebyśmy się bliżej 
porozumieć mogli.

W zmianka o panu delegacie wywołuje mimo woli szereg in ­
nych upomnień —  tak n. p. o niby —  prelekcjach pewnego 
po.stępi /ego człowieka, jak  sam o sobie głosi przy każdem 
publicznom wystąpioniu, który przed swoimi posłusznym i (bo pod- 
wladuymi) słuchaczam i stanowczo tw ierdzi, że rozpowszechnianie 
idei demokratycznej je s t u nas przedwczesnem (!!!), że konszachty 
z wrogami hańbią, dlatego nie powinniśmy popierać polityki p. 
Smolki, lecz iść za p. Ziemiałkowskim i wiele tym  podobnych rze­
czy loiczuych. Obszerniejsze jednak  sprawozdanie o tem zachowu­
jemy na p ó źn ie j; albowiem w czasie wkrótce uastąpić m ających 
agitacyj przedwyborczych do rady gminnej będzie najbardziej po­
żądaną dla wyborców wiadomość tego, co kto myśli ?

* N asz ziomek, a wkrótce zapewne współmieszkaniec K ry-
O.ltrOWSki, otrzym ał oil humisji weteranów, wyWalaln fnwa-

rzystwa „ C z c i  i C h l e b a "  założonego w P a ry ż u , następujące 
pismo :

„Szanowny kolego !
„Celem instytucji Czci i Chleba, jak  ci wiadomo, je s t sp ła ­

ca me d ługu narodowego zasłużonym mężom naszym. Ufamy że 
pv błogosławieństwie bożem, pierwej nim to sza iarstw o znowu 

ąk m atki Ojczyzny powróci, insty tucja choć w części pieczo­
łowitość jej zastąpić będzie w stanie, opatrując potrzeby weteranów 
naszych; dziś jednak  jako będąca w zawiązku, kusić się o to nie 
u;-że; wolno jej tylko zliczyć niejako te d łu g i, zapisać je  i prze­
kazać. Nie mogąc jeszcze chleba zapewnić, cześć oddać przynaj­
mniej co najzasłużeńszym . Do takich niezawodnie należą ci, k tó­
rych pierś w chwilach walki krzyżem srebrnym  ozdobioną została. 
Do krzyża tego w Ojczyźnie przyw iązana by ła  dożywotnia pensja. 
N ie mogąc wznowić jej dzisiaj, in sty tucja  chciała jakim  widomym 
znakiem dowieść uającym do niej prawo, że ich zasługę m a w 
żywej cza i  pamięci. W ywiązując się z tego, komisja weteranów 
Licznie z wydajałem adm inistracyjnym , przyznała ci szanowny ko­
lego, równie jak rnny.m współtowarzyszom, krzyż srebrny wojskowej 

‘•'ługi p o r  wdającym, 2 0  franków rocznego dożywocia. Udzielona 
ci w Ojczyźnie ozdoba, była zewnętrznym znakiem twojego poświę­
cenia, twojej waleczności, jednem  słowem twojej zasługi; prosimy 
abyś to żywocie dzisiejsze tak  szczupłe, jak  w ielką je s t obecnie 
bieda 1 i powszechna, raczył przyjąć jako znak tylko czci n a ­
szej dlr /ej zasługi, którą tym sposobem pamięci rodaków i 
wdr.ęc j Ojczyzny przekazujemy.

Prezes komisji weteranów Teofil Januszewicz. Sekretarz B ro ­
nisław  Zaleski. Prezes wydziału Bohdan Zaleski. Sekretarz Karol 

kowski. K asjer W ładysław  Laskowicz. *)

w .

Przegląd literacko - artystyczny.
* N a k ł a d e m  Alf. M ł o c k i o g o  wyszła opowieść h is to ­

ryczna p. t. W ł a d y s ł a w  Ł o k i e t e k  nap isana przez P io tra  
Z b r o ż k a .  Dziełko to w nader przystępnej formie napisano jes t 
dla ludu, któremu au to r (znany już na polu lite ra tu ry  ludowej) 
opowiada przygody i czyny jednego z najsympatyczniejszych i naj­
tęższych królów polskich. Bena 6 ct. tem więcej przyczynić się 
powinna do rozpowszechnienia tego dziełka.

N akładem  księgarni pp. G ubryUOwicza i Schm idta wyszły 
L 1' I. ^ia(inrowicza p. n. „ U n ja “ , i „Wieńce** m azury Dan- 

a . )■ .niona te dobrze są znane tańcującej i muzykalnej na- 
• -ij pu /.uości, k tóra częstokroć przy dźwiękach skocznych ma- 
uyów h kompozytorów, nie jedną noc ochoczo przepędziła. Bli- 
i i.rn vał będzie dogodną sposobnością do wypróbowania powyż- 

, mazurów, które nam  się wcale podobały.

A " ; L z i ś  w teatrze polskim po pierwszy r a z :  „ S c e n a  z a  
n szkic dram atyczny.

-pny do towarzystwa Czci i Chleba przyjmują się w biórze 
..szego Dziennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O b w i e s z c z e n i e .  Z powodu pojawienia- się księgosu- 

sz u .w  królestwie pruskiem w okręgu Rybnickim a mianowicie w 
miejscu Sohran, została zamkniętą granica przez tam tejszy rząd 
od strony Galicji i królestw a Polskiego i ustawiono do pilnowania 
tejże kordon wojskowy.

Celem zapobieżeuia zawleczeniu zarazy z P rus do Galicji w i­
dzi się i c. k. namiestnictwo spowodowanem zarządzić w myśl 

3 . i 29 . ustawy z dni i. 29 . czerwca r. 1868  zamknięcie g ra ­
nicy wzdłuż Chrzanowskiego i Białeckiego starostw a i zasłonowa - 
wauie w obec kraju pruskiego postanowień §§. 2 — 8 tejże ustaw y 
aż do dalszego rozporządzenia.

Co się niuiejszem do powszechnej wiadomości podaje.

Z a r a z a  n a  b y d h o .  Do końca listopada b. r. u sta ł 
księgosusz w Lasowem  powiecie brodzkim a w ybuchł w Kurso­
wie w tym samym powiecie.

Zaraza ta  panuje obecnie w 2  miejscowościach powiatu b rodz- 
kiego i w dwóch pow. rohatyńskiego, gdzie z 1327  sztuk bydła 
27  zagrodach wyzdrowiało 2 , padło 51 , a wybito 70 . Prócz itego 
oddano na rzeź 3 2 2  sztuk o zarazę podejrzanych.

Ostatnie wiadomości.
D z ien n ik i w ieczo rne  p o tw ie rd z a ją  w iadom ości d a w n ie j­

sze o ro z te rk a c h  w ło n ie  m in is te r s tw a ,  k tó re  u s tn ie  p o d a ło  
s ię  do dy m isji. Z a ła tw ie n ie  p rze s ile n ia  n a s tą p i  n a jd a le j  p rzy  
ro z p ra w a c h  n a d  a d re s e m , lub  po p o w ro c ie  c e sa rz a  z P e sz tu . 
N ie  m a  w ą tp liw o śc i, że  z a p a try w a n ia  h r .  A n d ra s se g o  w y w rą  
n ie  m a ły  w p ływ  n a  p rz e b ie g  te j k ry zy s .

M in is te r  w ojny u d ać  się  m a  w s ty c z n iu  do D n i—— oj  
się  p rz e k o n a ć  o ro b o ta c h  p iz e u s ię o ra n y c h  ta m ż e  p rzez  pio - 
n ie rów  o k o ło  p rz e rż n ię c ia  d ró g  i sam  p rzep ro w ad z i now e u s t a ­
w ienie  w o jsk  czy n n y ch .

R ząd  a u s t r ja c k i  ż ą d a ć  m ia ł  w C ety n ie , ab y  k s ią ż ę  C z a r­
n o g ó rs k i in te rn o w a ł p r.,ew ódzców  p o w s ta n ia  d a lm a ty ń s k ie g o , 
k tó rz y  u d a li s ię  i a  te r y to r ju m  C za rn o g ó ry .

D ziw n ie  se rd eczn e  i w y lane  są  lis ty  c e sa rz a  a u s tr ja c -  
k ieg o  i k ró la  p ru sk ie g o  w ysto sow ane  do  c a ra , z pow odu  o b ­
chodu  5 0 -  le tn ie j ro czn icy  u s ta n o w ie n ia  o rd e ru  św . J e rz e g o . 
O dpow iedź c a ra  n ie  m n ie j je s t  c z u ła . J e d y n e  co n a s  z a sp a ­
k a ja  je s t  oko liczność , że e ty k ie ta ln e  g rzeczn o śc i m on arch ó w  
n ie  o d d z ia ły w a ją  n a  p o li ty k ę  p ań s tw .

W  P a ry ż u  u s ta ły  w sze lk ie  n ad z ie je  ro z sz e rz e n ia  w olno­
śc i i sw obód  k o n s ty tu c y jn y c h . C esa rz  i o d d a n a  m u w iększość  
p a r la m e n tu  p o s tę p u ją  j a k  d aw n ie j b ezw zg lęd n ie . W ą tp im y  
n a w e t, a ża li N ap o leo n  p rzy ch y li się  do j i k ie j  ta k ie j  zm ian y  
w m in is te rs tw ie .

C ennik  Iz b y  h a n d !. i pvzem . w e L w o w ie
dnia 16. grudnia 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Lud w. po ‘200 zlr. m. k.
„ „ lwow. czerń, po 200 zlr. w. a. sr.
„ „ banku hypot. ga l. po 200 zlr. 40°/o 
- .  uapier. czerlańskiej po 200 zlr. w. a.
„ Banku krajowego.....................................' •
0  i L isty zastaw, tow. kredyt, g a l.5 %  . '

^ o. i n ” n n v> 4 °/0 . . . .
p |  „ „ banku hypot galic.

IG alic Zakładu kredytów wlościans. i '
O bligi indem nizacyjne ga lic .................................  '

„ „ WX. Krakowskiego .
„ „ K sięstwa Bukowin. '
„ pożyczki głodow ej z r. 1866 . . A • \
„ kol. gal. Karl. Lud. 1. Knrissyi •
y> » » » »  11-
„ „ lwowsko-czern. I. „ •

Dukat h o le n d e r s k i ..........................................
Dukat c e s a r s k i ..................................... ’ j .
Napoleond’or .....................................
Półim peryał r o s y j s k i .............. .
Itubel srebrny r o e y j s k i ........ ,

„ papierowy ro sy jsk i........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
Talar pruski s r e b r n y ..............................
Pruskie b ilety kasowe ........................
S r e b r o ........................................................................

P szen ica  korzec l 7 0  I. 8 .4 0  —  8 .5 0 ,  żyto  
4 .d 0 — 4 .6 0 ,  jęczm ień  korzec 1 4 0  f. 4 . 8 0  —  5 . 0 0  
1 0 0  f. 3 . 0 0 — 3 . 2 0 ,  K ukurudza korzec 1 7 0  f. 4 .5 0 -  
korzec 1 4 0  f. 4 . 4 0 — 4 .6 0 ,  k on iczyn a  korzec 1 8 0  f  
rzepak korzec 1 5 0  f. 1 3 . 5 0 - 1 3 . 7 5 ,  ln ia u k a  kor. 1 5 0  f' 
groch  korzec 1 8 0  f. 5 . 5 0 - 6 . 0 0 ,  łój 1 0 0  f. 
potaż 1 0 0  ft. 1 4 . 5 0 — -1 5 .5 0 , ch m iel 1 0 0  ft. 5 0  
r itu s w iadr. 1 3 . 0 0 — 1 3 .2 5 .

P lą c ą  
złr. | kr
‘242 50 
199 50 
9 1 -

88 !—  
78 25 
88!25 
91
73

100

5 75 
578 
9,85 

10 
1 88

52

I 33 
121 75

Żądają 
złr. ; ki
243] 50 
200 50 
95] —

70 — 
89 -  
79 — 
88:75 
93 — 
73 50

101

5
5
9

10
1
1

1
123

80
85
94
20
94
53

84
75

korzec f. 160  
, owies korzec 
—4 .6 0 , hreczka 
. 4 2 .0 0 — 4 4 .0 , 
. 1 0 . 7 5 - 1 1 , 0 0  
3 2 .0 0 — 3 2 .5 0 , 
.0 — 5 5 .0 , spi-

Kursa z dnia 16. grudnia 1869,
godz. 2 min. 10 popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt. 2 5 3 .5 0 . Akcye kred . węgier. 7 9 .— . 
Akcye banku anglo-austr. 2 7 2 .— . Akcye banku anglo-węg. 8 5 .5 0 . 
Akcye banku franko-austr. 9 9 .— . Akcye banku narodowego 7 3 2 .0 . 
\e rk e h rsb a n k  1 1 4 .0 0 . B aubank 4 7 .— . Akcye kolei nadcisań- 
skiej 2 4 7 . . Volksbauk 6 4 .5 0 . Kolej Karola Ludwika 2 4 2 .2 5 . 
Kolej siedmiogrodzka 1 6 7 .5 0 . Kolej południowa 2 5 9 .— . Kolej 
lwowsko-czern. 1 9 9 .5 0 . Kolej państwowa 3 4 0 .0 0 . Kolej R udolfa 
1 6 6 .5 0 . Kolej wschodnia 8 8 .7 5 . Kolej alfóldzka 1 7 2 .2 5 . Kolej 
węg. północno-wschodnia 1 6 1 .— . 5 °/0 m etaliki 5 9 .5 0 . Losy z
r' 1 8 6 4  1 1 6 .7 5 . Losy z r. 1 8 6 0  9 6 .7 0 . Pożyczka narodowa 
6 9 .8 5 . Indem nizacya 7 2 .7 5 . Napoleony 9 .9 0 . D ukat 5 .8 6 .  L on­
dyn 1 0  f. szter. 12 4 .1 5 . Srebro 1 2 1 .6 5 . U sposobien ie: sta łe .

Przyjechali do Lwow a.
Dnia 15, grudnia

P P . h r. Borkowski S. z Uhrynowa, lir. dela Scala H . , 
Czerniowiec, W innicki T . z Nadycz, Tęczazowski W . z B arany’ 
F reund  E . z Tarnow a, Czajkowski M. z Zerawy.
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_ J l  A m  G ra b o n  N" 3.
urn „Stock im  E isen“ Ecke der K a rn  

tn ers trasse ,

lieller At Vlt,
M ajstrowie krawieccy w W iedniu 

posiadacze nagrody państw a 
polecają na porę

JESIENNĄ i ZIMOWĄ
najlepsze i najtańsze ubiory

MEJZKIE
podług cenn ika :

*
Surdu ty  w iosenne 
G uuie do podróży z kapuzą 
P alto ty  jes ie n n e  . 
Ubiory jesien n e  
Tużurki jes ie n n e  (sak i)

od z łr . 8 do z lr . 30 
. .  8 30

10
G

10
10
0

14
18

G
sta ła  cena z lr . 10 

. . 8  , 3 2

» 10 
, 18 
i 4o 
, 36 
, 14 
, 14 
, lo 
, 24 
, 4
, 3

9.50  
, 7

2*50

5o
3oo
2oo

3o
35
28
45
15
lo
9

2o
8

P ła szcze  i harselok i 
Surdu ty  zim ow e (k rótk ie), .
Surdu ty  zim ow a (cienk ie) .
S u rd u ty  a k sa m itn e .
Surdu ty  m y śliw sk ie

Surduty dom owe i kancelaryjne  
Surduty dla księży . • 1
S urduty w ierzch n ie  d la  k sięży  ,
E legan ck ie  fu tra  m iastow a . ,
F u tra  podróżne ,
T u żu rk i salonow e , . . ,
F rak i i  surduty  do w y ch o d u . ,
K olorow e ża k iety  salonow e , ,
U biory sa lon ow e kom pletne, czarne 
Spodnie z im ow e ,
Spodnie jes ien n e  ,
K am izelki w różnych gatu n k ach  „
B luzy w ojskow e , . ,
Ubiory gim nastyczn e . . ,,

Przy zamówieniach z łaskawem  ozi.a- 
czeniem m iary piersi wierzchem (na oko­
ło piersi i pleców), objętości stanu  (środ­
kiem na około), długości kroku (od sam e­
go kroku do ziemi), upraszam y kolor i  ce­
nę podług cennika wymienić, pozostawia­
jąc  nam  z zaspokojeniem wykonanie sza­
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe­
wności zamawiającego każdej posyłce po­
świadczenie przyłączam y, w którem  się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy z jakiejkolw iek przy­
czyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez­
warunkowo z powrotem odebrać,

Cenniki rozsyłają się na  żądanie fran- 
ko i bezpłatnie.
ŹJG~~ Przenoszono suknie , sprzedają się 
mniej zamożnym jak  najtan ie j.

Z w ażyw szy, że nasz ro z leg ły  sk ład , w tow ar na 
każdą ty lk o  m ożliw ą miarę zaopatrzonym  je s t ,  że  
n a jlep szy  tow ar przy najtrosk liw szem  jeg o  w yro­
b ie , jak najtańszym  sposobom  przyrządzam y , *« 
naszem  u silnem  staraniem  j e s t ,  naszą od la t  w ielu  
osiągn ioną dobrą staw ę w szechstronn ie trw a le  u sta ­
l ić ,  ta k  naszym  szanow nym  odbiorcom, ja k o też  dla  
o g ó łu  um ożliw ionem  jes t , z zau fan iem  sw e p otrze­
by w sukniach  u nas zaopatrzyć

P olecając s ię  w zględom  Szanow nej I a.) licz  noś c i,  
ja k o też  łask aw ym  odbiorcom , upraszam y jak  naj- 
l iczn iejszem i zam ów ieniam i nas zaszczycić.

Z poważaniem 1756-26-? 
K E L L E R  i  A.LT, m ajstrow ie krawieccy, 

Posiadacze wielu wyszczególnień, w ła­
ściciele składu sukien,

Graben N. 3, zum „Stock im  E isen“ .

II Cłlówna wygrana

200.000 złr.
Najniższa wygrywająca kwota 170 zł. 

Na dniu 3 Stycznia 1870.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
gwarantowanej c. k. pożyczki austryackiej ko­
lei państwowej i  pożyczki żeglugi parowej z r. 
1858. w sumie 42  m ilionów guldenów.

Pom iędzy 420.000 wygranych pożyczki, 
znaj duj a się wysokie wygrane, a mianowicie: 
21 po złr. 250.000, 71 po 200.000, 105 po
150.000, 90 po 40.000, 105 po 30.000, 90 po
20.000, 105 po 15,000, 370 po 5.000, 20 po
4.000, 76 po 3.000, 264 po 2000. 503 po 
1500, 773 po 1000 z łr. i t .  d. a 175 z łr. a. w. 
jako najniższa w ygrana każdego ciągnionego 
losu.

Żadna lo terya pożyczkowa nie nastręcza 
tak  w ielkich szans w ygranych, i każdy ma 
sposobność za m ałą  wkładkę w ygrania g łó ­
wnej trafnej kwoty 200.000 zlr.

Los z seryą i  num erem  wygrywającym , 
kosztuje 2 złr., 3 losy 5 z łr., 7 iosów 10 złr. 
15 losow 20 złr. w. a. banknotam i.

Łaskawe polecenia za przesianiem  nale- 
żytości, wykonają się szybko, snm iennie i po­
sy łają  franko, do 'każdego zamówienia do łą  
jcza się urzędowy plan  gry, wszelkich wyja­
śn ień  udziela się chętnie, po ukończonem zaś 
ciągnieniu rozsyła się lis t*  wygranych każdemu 
udziałowem u bezpłatnie; tudziez wypłaca się 
wygrane bezzwłocznie. Upraszam y zatem  uda­
wać się rychło w prost pod ad resem :

H andlungshaus von 1949-2-6
J. B reyclia  in Frankfurt, 

am Main, grosse Friedbergerstrasse, 41.

we Wiedniu. if

Największy b ó l z ę b ó w  natych­
miast uśmierza wypróbowany środek

§£ LITO N
a używając takowy jako śodek zabez­
pieczający na zawsze można się od 

bólu zębów uwolnić.
Skład" jedynie u 1967-1-?

L udw ika E beubergera  
ap tekarza  we Lwowie, plac Bernadyński.

Zmiana lokalu. 
LEON JÓZEF KUBICKI

praktykujący

Weterynarz
docent w eterynaryi w szkole rolniczej du- 

blańskiej. 1945-2-3
Mieszka obecnie :

na placu Dominikańskim. 
Nr. 185 m.

we Lwowie.

Une demoiselle anglaise connaissant 
le franęais e t le piano, munie 
d’excellentes recommandations de­
sire donner deux leęons par jour 
dans une familie, ou elle receverra en 

retour le logement et la uourriture. 
Reponses a 1 'adm istration de ce jo u r­

nal sous 1’initiales C . €}. 183.
1944-2-3

Używanie wyrobów słodowych J a n a  
H o f f a ,  w wysokich kołach i przyczyna 

tegoż wyszczególnienia.

Do głównego Składu nadwornego liweranta J ana  Hoffa 
w Wiedniu, K arntnerriug Nr. 11.

O p a w a ,  4. S ierpnia 1869, Upraszam  o łaskaw ą spieszną przesyłkę 6or: 
flaszek E k strak tu  słodowego dla 4 letniego chłopca.

Księżna B l u c h e r  v. W a h l s t a d t .
S c h e i f l i n g ,  9. m aja  1869. N iniejszem  zamawiam znowu 5 funtów Cze­

kolady zdrowia słodowej, nadm ieniając, iż nadzwyczajnie zadowolniony jestem  
z osiągniętych rezultatów . Czekolada słodowa zdrowia, nie tylko, że łunkeyom 
żołądka w niczem nie u trudnia, ale przeciwnie jako wzmacniający, ]• i/.ywny, 
lekko traw iący środek, szczególnie dla rekonwalescentów, tak  po odbyty' h emz- 
kich jako i chronicznych słabościach, tudzież po znacznych upływach soków 
wszelkiego rodzaju skutkuje nader ożywiająco i wzmacniająco.

Dr. H enryk S c h a l l i n g ,  prakt. lekarz.
K e c s k e m e t ,  29. m aja 1869. Tyle wsławione Pańskie słodowe wyroby 

przew yższyły o wiele, zdania moje o takow ych. Córka moja dopiero 5 m iesię­
cy mająca, przytem  delikatnego i wątłego zdrowia, nie m ogąc nżywać pokar­
mu, schudła w skutek biegunki niepowstzym anej nadzwyczajnie, zupełne uzy 
skanie zdrowia: zawdzięcza tylko zażyciu pańskiearo Proszku czekoladnwag-' d a 
s s ą c y c l i ,  u s t ą p i ł a  powiem natychm iast uporczywa dyzenterya, a w najkrótszym  
czasie uczula się zdroyvą i silny —• Pańskie piwo słodowe zdrowia również jak 
Czekolada okazały się tak  skuteczne, iż 67-letn ia, k ilkakrotnie paraliżem  tkn ię­
ta , a przytem  syinptom ata rozmiękczenia mózgu okazująca krewna nasza, opu­
ściła  łoże boleści, a ty lko  przy yozostającem  sparaliżow aniu prawego palca u 
nog, doznając jakkolwiek ty lko  stopniowego uzupełnienia sił, zapobiążonp sze­
rzeniu się te j zgubnej i niepow strzym anej choroby, co innem i środkam i zwłasz­
cza w ta k  podeszłym  w iek u , osiągnąć me było_ możebnem. Upraszam  znowu o 
przesłanie 5 kartonów  Proszku czekoladowego i t. d.

Dr. Jan  K a b r h e i  c. k. lekarz pułkowy.
Gr. G ó t t f r i t z ,  8. M arca 1869. Hoffa Piwo zdrowia z ekstrak tu  słodo­

wego, Czekolada słodowa zdrowia również K arm elki słodowe piersiowe skutko­
w a ły ’u pacyentów moich najw yborniej.

1778-2-? Dr. M. K i r  c h m  a y e 1, prakt. lekarz.

Skład głów ny w W iedniu.

Mają na składzie we Lwowie p p .: Stanisław Jekiel, J. F. Klein wdo, 
wa & Rissler, Markiewicz i Wojczyński, Piętr Mikolasz, Jakób Piepes- . 
Zygmunt Rucker i Adolf Berliner.

W Przem yślu  u M. Kozłowskiego, w Zaleszczykach  u p. H. Stornliob. 
W  K rakow ie: J. Goldwasser, Józef Jahn i G. M. Gebel i Synowie.

Ces. król. uprzywilejowany galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lw owie i przez Filie w Krakowie, Czerniow-

cach, Białe, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy o < l  20. p a ź d z i e r n i k a  1 8 6 9  r .

Asygnacje basowe
4 r2 procentowe wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu
5
5%

Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!
W y b ó r  l ia ju lu b ie ń s z y c h  i n a jle p sz y c h  książek.

W  n o w y c h ,  p o p r a w n y c h ,  k o m p l e t n y c h  e g z e m p l a r z a c h ! .  
— — 2 po  z n iż o n y c h  c e n a c h  b e z p rz y k ła d n y c h !! !  = ^ 2

M e y e r ' s  H a n d - A t l a s  uber alle Theile der Erde, Folio m  30 grossen co lon rten  
K arten (60 D oppelblatter), neueste Aufl, 1867. nebst Text, gobunden nur 6 fl. o. W.. -  
G e s c h i c h t s  B i b l i o t h e k ,  N e u e  W e  1 t g e  sch i c h  t  e m erz ah le n d e r Ferm  4 grosse- 
± i v + a f t s f l  nur  91/ f l i — D a s  b e r u h m t e  D u s s e l d o r t e r  a i i i i  -

s t U r - A l b u m ,  grosses P rach t-ł/upferw erk  allerersten R anges-m it Text und den zahl- 
reichen K unstb liittern  der bedeutendsten DusseMorfer K iinstler (jedes B latt; ein Meister, 
werki in nompósen O riginal-Pracht-einbanden, Quart nur 5 fl.! — b i c h t e r - A l b u m  
Sam m lung der belieb testen  deutschen I)ich tu ,,p n  ( R u c k e ^
Bandę, ca 900 Seiten  stark , sehr eleg. ausgestattet, s ta t t  8 fl. m ir 2 U . Z i m  
m a n n  Das W e 11 a 11 und seine N a t  u r  w u n d e i , < 12 gr. Octavseiten i  cxt au ł teina 
tern Pap ier m it vielen hunderten  Iłlu stra tionen , nur 2 / ,  fl.. 1) N o y e l l e n s a  - 
l u  n g u  C o i  m i n a 1 g  e s c h  i c h  t  e n  von Golo Saimund, Feodor W ehl. G orling etc 
1 Octavbande 2) D e r  d e u t s c h e  B e fl- e i u n g s k r  i e g , 1 8 1 3 - -1 4 -15 , m it Bio- 
^ramhien und P o rtra its , in feinsten Stahlstichen, 3 Octaybde beide W erke zusammen.
’  9 fl : _  D r M e n z e 1 Die K u n . s t w e r k e  des A l t e r t h u m s ,  das Gesam m tge-
i- i  j  ! TTnnst (vollsiindiffe Kunstgeschichte), e n th a lt die W erke der Malerei,

B k k  « « r t ,  m i. « r  eo M M  J j f S S Ł Esr& w.,,.
prach tv o lf ^  S e ^  T e x t f ^ i?  " s e h /  S l r e i c h e /  IU u s |a t jo -
l u a t r i r t e . M y t h o l o g i e . H e „ . F h  H e i n e ,  sehr in teressan tes Poem in XXIV.

S fS 5 » «  V -
P o n t e  (Seitenstuck z d J ’ L u f t ,  432 gr. Octavseiten stark, 2 p rachtvoll populaire
seiten  stark; 2) , lg  imn(jerten  A bbildungen, farbigen B ildern etc., ieinstes
na tu rh istonsc  e W eike,.W 66, n u t ^  zusammen ;j f l , _  X) L o r d  B y r o n s ’s
Papm i, elegant fJ’d . 2) Die s i e b e n  C a r d  i n a l t  u g e n d e n  , 4 Bandę nu t
L i e b e s a b e n t e u e i , ^ , i k n t  nur 2 fl.! — B i b l i o t h e k  s a m m t l i -
Illu s tra t beide Werke “ V  80  ̂s ta r L n  Biinden, jeder Band circa. 300
I  -łLn s t a r k  m it 58 m usterhaft ausgefiihrten P o rtra its  in feinsten S tahlstichen nebst beiten  s ta ik  m it 58  m usreina S _  M e m o i r e n  d e r  K a i s e n n  O a t h e -
Biograidiien l ^ - .  s ^  j  ^  • 2 ) G e s c h  i c h t e  ii h e r  R u s s 1 a n d, 2 Octaybde.,

fl.! — L o b e ’s L andw irthschaft, 700 g r. Octav- 
beide M erke sehi^JJ. r u ' tra t i 0ncn nur 2 fl.! — H e i n e ,  B o r n e ,  A r n d t ,  K o r n e  
seiten Text, md; 300 ^  sJhr elogauten R atbanden, zusammen nnr 2 fl.! -  D:
8  voischied. , u  G eschlechtskraukheiten und Schwachen, nebst Heilung der-
J e i n r i c h ,  P.ath gebei aUm a ^ d ( ; , g roS8e8 Prachtkupferw erk m it den bel mb

..,dhen (versiegeR . d  tL. j ; eNoveUun etc del? evsten Sehrifts te lle r der Neuzeit niitden 
tosten ;ah ' u ef®hjstichen Farhendruckbildern, H olzschnitten  etc.; 2 B. iiidc llocb-O a -t- 
s c h o n s  t e n  S tan i n ’t _  i i M e m e i r e n  a i n o s  K a m  m e r  m  » d c  b e  n s  a o
Form at, znsam tnen 3 U 2 Bde dit0) beide zu8. n u r 2*/, f l .l  -  1)
dem Franzos.; S2 ) d  i e o n n ^ ^  Ł . t . ** ■
Werke. C otta’s c ^  
t e r ,  ii b e r  5 0 (fS  
des Au s 1 a n d a B  
alle 3 Werke 
K r e u z z u g  
fessant und s 
h u n d e r t s ,  
und W irken 1) 
feinsten Stahli 
ge, in  2 Octavj 
Bilder, m it T\ 
nur 4 fl.! — 
chten, 575 Seii 
B y r o n ’s eon 
U a s a n o v a

2 ) Schtnid’s W irteA ucbgder j 1̂ ’ - B i b 1 i o t  b e k ,  S unm lung der interes
men nur -  .̂ u , . t  UnterhaltungsschriftBii der Neuzeifc, 10 elegante Octavbande von 
Rodenberg S j u  s i t  o K - s k i  J  o t , ,  le ,n s t .,  Volin,,apior. alb 10 .u s  nur 2 ' a fl.!

K L — - MUSIKALIEN. r— —
\ i vin m 1‘i 'grosse Op- rn jio tpourri’s. (F reisch iitz , Don Ju a n , F au st, Hu- 

u  P r ’A X , ! r  Afrikanerin etc. e tc ); alle 12 Oporn b rillan t ausgestat., zus. nur 
genotten Tioubado , . p . 12 der beliebtesten Piecen von Ascher,
i  1 T  i. a u  U v I?hd m is etc , eleg., nur 2 fl.! -  T a n z - A l b u m  fur 1870, die M endelsohn-Birtliiffdy. Richm m  m it A nsicht der h a m b u rg e r  G arten  aus-
neuesten und beliebtcst o r .A 1 b u m .  12 b rillan te  Fantasien iiber die beliebtesten
s te lu n g , nu r 2! fl..! -  L i e ^ f A  Goldrand, nu r 2 fl.! -  J  u g e n d  - A 1 h  u m.

r  n i r  m ńositionen k ic h t  und b rillan t a rran g irt, nur 2 fl.! -  36 der beliebtesten 
30 behebte Compc, , ZUsammen nur 2 fl.! — G a s s n e r ,  Universal-Lexicon
Tanze f. i  mno, einzełn . ^  ^  1Q00 Lolic(111 0ctavseiten stark , s ta tt  10 fl. nur
der Tonkunst v o lls t  ^  ^  der beliebtesten Lieder der besten Compomsten,
V u  a n  . n r V f l '  -  O pern-D uette  fiir Violine und P ianeforte  (B arbier, Lucia, Huge- 
notten  e te ) 12 Opern zuLm m en nur 3 ‘/4 11! 50 der neuesten und beliebtesten Tanze
notten  etc.;. y V - ,  7Usamraen nur 2 fl.! — A l b u m  von 120 de r beliebtesten
V olbdieder nur 3 fl.! -  F e s t g a b e  f. die Jugends enth. 50 L ieblingastucke aus Opern, 
r etc etc. der beliebtesten Compomsten, zusammen nur 4 fl.! A l b u m

60 beliebte Opernmelodien fiir Pianoforte, eleg. ausgesta tte t zusammen nur 2 fl. o. W.!! 
r»  i , • załączają sic przy  zamówieniach na kwotę 10 z lr. znaczne dodatki;
b e z p ł a t n i e  przy większych zamówieniach także m iedzioryty, dzieła klasyczne itd. 

UW AGA- Każde zlecenie bywa n a t  y c li m i a 8 t  rzetelnie uskuteczniane. U prasza 
się udawać jedynie w p r o s t  pod adresem : E x p o r t-B n c h lia n d ln n g  von

1935  ]>x. G logau jiiiiioi*,
B u c h e r - E x p o r t e u r  i n  H a m b u r g  N e u e r w a l  6 6 .  —

Książki są wszędzie wolne od e ta  i podatku. — —
Ponieważ zaliczka pocztowa do c. k. A ustr. państw a nie jes t tu  dozwoloną, przeto 

uprasza się o łaskawe dołączenie do zamówienia całej kwoty w notach bankowych.

6

V 14 V V

V 30 V V V

V 60 V V

Asygnacye kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w obiegu będące 1 mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane 
na jedną z drugich dwu kategoryi. 1827-19 ?

L w ó w ,  19. Października 1869. D y r e l i c y O ; .

Austryaeka kolej północno-zachodnia.
Podąjo się niniejszem do wiadomości, ze przypadający do wypła­

ty w dniu 1. Stycznia 1870 roku kupon , od wydanych przez c. k. 
uprzyw. austr. Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu w Wie­
dniu, imieuiefln cesyonaryuszów austr. kolei półnoęno-zachodniej „Ak­
cyjnych asygnat -* interymalnych“ zmienić można, mianowicie :

W Wiedniu w & k. uprzyw. Zakładzie Kredyto-1 sztuka po 2 złr. 40 c. 
wy ni dla handlu i przemysłu | w srebrze.

W Frank lufcie n. M. w lilii liauku dla han. j sztuka po 2 złr,
i przemysłu i 48 ct. w. a.

^  ’aryżu w Sucursale du Credit Foncier d’Au- I 
triche J

Wiedeń, 15. Grudnia 1869.

w sztuka po 
6 franków.

1958

Koncesyonaryusze.
austr. kolei północno-zachodniej.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Oroman.
Czcionkami Dr. H Jasieńskiego


